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Dziś, w myślach jeszcze pełno omamień,

Wad, kłótni, niezgód — jak było dawniej.

Więc jasna przyszłość pewnie niebliska;        405


Bo gdzie na przodzie są zdrajcy jawni —

A u świętego nawet ogniska

Nie mieszka zgoda — tam już nadzieja

Blada, i bledsza jest rzeczywistość.

Boję się w przyszłość niepewną patrzeć...        410


Skarłowaciała to epopeja

Będzie... — bo dziś już widać tę mglistość,

Która jest zdolna i przeszłość zatrzeć

Swą posępnością — co jak pieśń barda

Szkockiego albo północna jesień,        415


Za mgłą ponure kryje obrazy...

Była już przeszłość — prawością harda,

Była już przeszłość — pełna uniesień,

Były męczeństwa, knuty i razy,

Lecz nie mieliśmy przeszłości podłej!        420


Czy chcemy taką przyszłość, broń Boże?...

O nią do wrogów zanosim modły?

Przodkom przemocą kładli obroże,

A my dziś chętnie poddajem szyję!...

Puszy się wielu, że ich wróg głaska;        425


Sofizmatami sumienie myje —

Zbiera ochłapy — jeżeli łaska

Władcy upuści dla nich pod stoły...

Wyż-to jesteście Ci apostoły,

Którzy piszecie morały w księgach?!        430


Wyż-to prawnuki tych bohaterów,

Którzy swe imię w świętych przysięgach

Kładli — a serca, jak u kraterów

Ognie, dla kraju miłością piekli?...
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